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Opłakane skutki b r a k u .
Francji i Belgii w przedazier. U/ielkiej Wojny

/ W  św ieżo  w yd a n ych  (u  P lo n a ) 
„W & ro m n ien ia ch " g en e ra ła  M es- 
s iin y  ca ły  ro zd z ia ł je s t  p ośw ięco ­
n y  sp raw ie  p o rozu m ien ia  sztabów  
g e n e ra ln jc h  p rzed  W ie lk ą  W o j­
n ą  O ile  kon takt nruędzy F ra n c ją  
a  R o s ją  i A n g lią  b y ł w  t e j  m ie ­
rze  s ta le  u trzym yw a n y  w os ta t­
n ich  la ta ch  p rzed w o jen n ych , o 
ty le  b rak ło  zu pełn ie  porozu m ien ia  
fra n cu sk o  - b e lg ijs k ie g o .

Rozmowy przedwojenne
i W  r. 1911 gen . D u ba il, s z e f 
sztabu  g en e ra ln ego  a,-mii fra n -  
cu k ie j, b y ł w  R o s ji,  w  r. 1912 gen  
G iliń sk i, sz-ef sztabu  gen era ln ego  
ro sy jsk iego , o d w ied z ił P a ry ż , 
w re s z c :e w  r. 1913 gen . J o f f r e  
udał s ię  do P etersb u rga , gd z ie  w  
rozm ow a ch  z W ie lk im  K s ięc iem  
M ik o ła jem  ustalono, że  w o jsk a  ro 
s y isk ie  p od e jm ą  o fe n s y w ę  p rzed  
ukoń czen iem  k o n cen tra c ji. S p e ł­
n ien ie  te j ob ie tn icy  sp raw iło , i e  
N ie m c y  m u s ia ły  p rzen ieść  2 kor­
pu sy  z fro n tu  zach odn iego  do 
P ru s  W sch odn ich , u m oż liw ia ją c  
ty m  os łab ien iem  sw ych  s ił we 
F ra n c ji  j *BeIgii zw yc ię s tw o  nad 
M arn ą .

Porozumienie sztabów
P orozu m ien ie  F ra n c ji  z  a n g ie l­

skim  'W ar O f f ic e  (m in is te rs tw em  
w o jn y )  t rw a ło  ju ż  od  r. 1906, a 
w r. 1911 (po  za jśc iu  w  A ga J i-  
r z e )  zosta ł op ra cow a n y  t. ew. 
p ’ an W  (od  nazw iska  m arsz. 
W ilso n a , je g o  in ic ja to r a ),  k tó ry  
o o ty c z y ł tran spo i tu w o jsk  b ry ­
ty jsk ich  za kana ł

M ięd zy  B e lg ią  a F ra n c ją  b ra ­
kło r.aw et w ym ia n y  pog ląd ów . 
B e lg ia  uw aża ła , że  złam ałaby, po 
rozu m iew jąc  s ię  z Francja., swą 
neu tra lność. Skutki te g o  b y ły  o- 
p łakane. O to p ie rw sze  dn i w ie l ­
k ie j W o jn y :  3. V I I I  1914 K ró l A l ­
b e r t  odrzuca u ltim atu m  n iem iec ­
kie, 4. V I I I  rano  arm ia  n iem iecka 
p rzek racza  g ra n ic ę  b e lg i js k ą :  te ­
go ż  du ia w ie c zo rem  B e lg ia  żąda 
pom ocy fra n cu sk ie j.

Belgia bez pomocy
Gen, J o f f r e ,  n ie  m a jąc  in fo rm a  

c ji c  stan ie  ilo ś c iow ym  i jakośc io  
w ym  a rm ii b e lg ijs k e j, n ie  m yś li 
n a w et o u dzie len iu  pom ocy uąsia 
dow i, sądząc, że  p o tr a f i  s ię  sam 
obron ,ć , i że co w ię c e j, b ędz ie  
m óg i w sp ó łd z ia ła ć  z w o jskam i 
francu sk im i.’ b ron ić  li n i. M ozy, 
W ezw a n ia  B e lg ii  o pom oc są co 
raz n iesp ok o jn ie jszc , n ie  odnoszą 
jednak  żadn ego  skutku. 9. V I I I .  
sztab  g en e ra ln y  fra n cu sk i je s t  
zaw iadom ion y , żc N ien .cy  idą  na 
B iukselę . M im o to p lany  111-ej Re 
pu b lik i p o zo s ta ją  n iezm ien ion e 
C o n a jw yże j, rad zi s ię  B elgom , ja k  
w in n i postąp ić . 17. V I I I .  Brukse 
la  je s t  ew akuow ana , a rm ia  b e lg ij  
ska co ia  się do A n tw e rp ii.  D op ie­
ro 20. V I I I .  gen . J o f f r e  zda je  so­
b ie sp raw ę, że w skutek  n ieudzie- 
len ia  pom ocy B elgom  N iem cy  
zn a jd u ją  się ju ż  na północ od 
Mozy.

Gdyby...
P oro zu m ien ie  sztabów  g c e r a l -

nych fra n cu sk iego  i b e lg ijsk ie go  
p o zw o liłob y  un iknąć tak iego  prze 
lic zen ia  s ię  w  p lanach . W ys ła n ie  
k ilku  d y w iz ji  fra n cu sk ich  na p ó ł­
noc od Nam ur, m og ło b y  zapobiec 
in w a z ji n iem ieck ie j do B e lg i i  i 
p ó łn ocn e j F ra n c ji,

C a łk o w ite  porozu m ien ie  i w spół 
praca  sztabów  gen era ln ych  
państw , k tórym  g ro z i w spó ln e  nie 
b ezp ieczeń stw o , ma zaw sze  o l­
b rzym ie  zn aczen ie .

M. Pud.

j^ ru zó le m  źy n o w s k ie  -  
dzisiejsze Aleje Jerozolimskie

W  1527 roku na skutek próśb 
m ieszczan  w arszaw sk ich , k ró l 
Z ygm u n t I  S ta ry  usunął z m iasta  
i p rzedm ieść  żyd ów , k tó rzy  m im o 
zakazów  o s ied la li się w  W a rs za ­
w ie , o ra z  zab ron ił im  za jm ow ać  
s ię hand lem  lub rzem iosłem ,
’ W  k ilkan aśc ie  la t  p ó źn ie j Z y g ­

m unt A u g u s t p o tw ie rd z ił w  1570 
roku  p rz y w ile j  o jca , ro zs ze rza ją c  
g ra n ic e  w o ln ą  od żyd ów  do dwu 
m i] dookoła W a rsza w y , o ra z  w y ­
zn acza ją c  k a ry  w  w ysokośc i 2-ch

M i ł o ś ć  w s z y s t k o  w y b a c z y .
C g ć r k o w a  sensacia K o p e n h a g i

■ ■

i a t » v  i .

- w  Chicago
Jeszcze  n ie  ca łk iem  je s t  w y ­

koń czona w ys ta w a  Św ia tow a  w  
P a ry żu , k tó ra  w y w o ła ła  ty l( 
sp rzeczn ych  o p in ij w  św iec ie , a 
ju ż  og łoszon o  na n a jb liższych  
k ilk a  la t d w ie  now e im p rezy  te ­
g o  rod za ju  pom yślan o na ol- 
b iz y m ią  skalę. W  r. 1940 odbę­
d z ie  s ię taka w y s ta w a  w  R z y ­
m ie, a p rzed tem  w r. 1939 w  C h i­
cago .

wystawa
w  r .  1939
W  R io  de Jan e iro , baw i obecn ie  

p. E d w a rd  RcoRe-zelt, d e lega t 
rządu  S tan ów  Z jedn . A . P . do r e ­
pu b lik  p id  am erykańsk ich , k tó ry  
tu p rzep row a dza  i p ropagan dę 
p rzys z łe j w y s ta w y  ch ica go w ­
sk iej. O rga n iza to rz y  ob lic za ją , 
że w y s ta w ę  pow in no zw ied z ić  
50 m ilionom osób. B ra z y lia  w e ź ­
m ie u d z ia ł tr w ystau  ie n o w o jo r ­
sk ie j. -   —

Pierwszy „w ystęp" w kraju zawiódł
Międzynarodowy złodziejaszek

p o w ę d r o w a ł  i ń  K ra tk i
Do przechodzącej ulice Nalewki 

ekspedientki W eroniki Widewsku ■ 
podszedł orzed domem nr. 10 jakiś 
elegancko obrany mężczyzna, rozpo­
czynając z nią rozmowę- Kohieia nie 
odzywała się do niego i sz*a spiesz­
nym krok.em do domu. Mężczyzna 
przyb liży ł się do .ii«j i chciał ją 
wziąć pod rękę. Yv idewska szarpnęła 
się iburzona.

W  tej enwili osobnik wyrwał je j z 
ręki torebkę i rzucił się do „cieczki- 
Napadnięia wszczęła alarm. Za ucie­
kającym złodziejem pogonił, przecho 
dzący właśnie ulicą wywiadowca, t )  * 
uciekającego rabusia podbiegł jakiś 
osobnik, cnwycił on m ego torebkę i 
zm ieszał się z tłumem.

W ywiadowca mimo panującego na 
tej ulicy tfoku ni< stracił z oczu zło­
dzieja i ujął go, a następnie, wobec 
oporu, nałożył mu zręcznym ruchem 
kajdanki na rece.

Unieszkodliwionego przewieziono 
taksówką do kom.sariatu. Rabuś po­
czął rzucać się i nawet groził wyw ia­
dowcy wydaleniem z policji, gdyż 
jest dyrektorem jednej z większych

fabryk. Wywiadowca jednak me 
zląkł się gróźb i „dyrek tora" w y leg i­
tymował.

Okazale się, i e  Jest to znany zlo 
Uziej międzynarodow y, Salomon 
Sterman,

Szerman przed dwoma laty opuś 
cił więzienie w Brandenburgu, gdzie 
odsiadywał karę 2 i pół lat ta kra 
dzież w jednym z większych biur 
brandenburskich. To odsiedzeniu ka­
ry wyjechał w poszukiwaniu szczęś­
cia do Szwajcarii, tam jednak nie 
powodziło mu się i zmuszony był w y ­
jechać. Udał się tym razem do k*. 
Lichtenszrein, lecz i lu szczęście mu 
nie dopisała. Został schwytany przez 
policję i ty lko dzięki swej zręczności 
zdołał się wymknąć. Postanowił wró- 
cic do kraju i zamiar swój urzeczy­
wistnił. W  kraju poczuł się swobod 
niej i wziął się do ,.roboty“ . Pierwszy 
jego występ jednak nic powiódł się. 
Niebezpieczny złodziej tym razem 
nie prędko opuści mury więzienia. Za 
jego pomocnikiem wszczęto poszuki­
wania.

Skazanie groźnych bandytów
Epilog napadu w  Jabłonowie

Swego czasu donosihśmy o napa 
dzie bandyckim na wklep Monika 
Gliiksmana we wsi Jaułonowo, gm. 
Mtochów, pow. błońskiego. Bandyci 
zrabowali z szuflady jiod kontuarem 
300 zł. i zbiegli.

Zawiadomiona o  rabunku polic i a 
wszczęła natychmiastowy pościg i 
ujęta trzech sprawców na] adu, który 
mi okazali się Stanisław Roszkowski 
(Zam oyskiego 24), 8-kromie karany 
przez sądy za napady rabunkowe, 
W alen ty Sobczak (K ru cza  7 ł )  
fł-krotme karany za rabunki, i Józef 
1. isow -ki (Jasienie-:, poi groj«ek»e. 
g o ), również wielokrotnie notowany

i karany bandyta. Czwartym spraw- 
cą napadu, k tóry zbiegi i został 
schwytany później, okazał się brat 
L ijow sk ieg j, Stefan.

W e  środę bandyci stanęli przed 
są Jem i po przeprowadzeniu rozpra­
wy zostali skazani: Józef Lisowski 
Roszkowski i Sobczak na karę po 7 
Im w.ęzienia, a Stefan Lisowski na 
3 lata więzienia i wszysc; na utratę 
wszelkich praw na przeciąg lat 10. 
Poza tym Józef Lisowski i Stani­
sław Roszkowski zostali skazani po 
odbyciu kary na roboty w przymuso­
wych obozach pracy.

Samosąd nad awanturnikiem
W  lipcu ubiegłego roku we wsi 

Czaplowizna p. W arszawą tłum 
ludzi omal nie dokonał samosądu 
na osobie robotnika Szczepana 
Tondera, który po pijanemu zra­
nił nożem swoich dwóch kompa­
nów.

N a  wieść o napadzie Tondera 
zgromadziła się cała ludność wio 
ski Roootnik uciekł i schronił 
się w  cegielni, którą tłum oto­
czył. Zaczęło się regularne oblę 
żenie, gdyż Tonder zatarasował 
drzwi j ojytą, a oblegający go

rzucali kamieniami i cegłami w  
kryjówkę. Przybycie policji na 
chwilę położyło kres zajściu. Kie 
dy bowiem Tondera wyprowadza­
no skutego w kajdany tłum za­
atakował policję i aresztowanego 
oonowme. Ktoś uderzył Tondera 
drągiem w głowę a inni chcieli 
wyrwać go z rąk nolicji i zlinczo­
wać. Policjanci oddali salwę w 
tłum raniąc kilka osób. W  ten 
sposób uniemożliwiono dokonanie 
samosądu.

Stolica Danu znalazła sobie w o- 
becnym sezonie ogórkowym żyw y te­
mat rozmów i komentarzy. Atmosfe­
rę plotek i domysłów wywołała oko­
ło siebie młoda mężatka nazwiskiem 
Joanna Lund, stała mieszkanka Ko- 
nenhagi, bęaąca urzędniczką wielkiej 
firmy transportowej, ‘ Przed dwoma 
laty panna joanna Lund poślubiła 
biednego stuaenta ■ malarza, który 
oprocz serca i wiernej przyjaźni 
plastycznie odtwarzanej na płótnie 
mc więcej me mógł ofiarować swej 
joguance. Pani Moris z domu Lund 

bdznaczaia się żywym  temperamen­
tem, który ułatwi! jej zajęcie wybitne 
go stanowiska w jednym z biur tran­
sportowi cli.

1 Upały nie przeszkodziły pani Muris 
w  zajmowaniu się ważnymi sprawa ■ 
mi biurowymi, a jednocześnie kiero­
waniu gospodarstwem domowym. 
Mąz, wieczny student i rozmarzony 
artysta, obserwując władczą naturę 
swej pani, podejrzewał w tym 
wszystkim niewierność. Pewnej sobo 
ty popołudniu znalaz’ potwierdzenie 
swych przypuszczeń. Zauważył bo­
wiem, że w  pobliskiej kawiarni, w  
której mieścił się automat telefonicz­
ny, | żona prowadziła ożywioną roz­
mowę. Kiedy zbliżył się do zam 
kmętej kabiny usłyszał tylko słowa 
„kochany" i „najdroższy" przeplata­
ne wesołym śmiechem i dowcipami.

Było mu już tego za w ł le. W momen­
cie kictiy usi}ov.ał wkroczyć do kabi 
ny został przemocą z niej wypchnię­
ty, po c„ym pani Joanna prowadziła 
W dalszym ciągu wesoły dialog, trwa 
jący zgórą 40 minut. ■ -  -  .

Nazajutrz^ złożył student - artysta 
skargę sądową rozpatrzoną w  iriłka 
dni po tym przez sąd kopenhaski. 
Sędzia nie przychylił się do m otywa­
cji akademika, uważając, że każda 
małżonka mo swobodę porozumiewa­
nia się weaług własnej woli. Jedno­
cześnie zalecił zawarcie zgody. Po 
wyroku ogłoszonym publicznie w  sa­
li sądowej przed wścibskimi sprawo­
zdawcami ptasowymi nuodzi małżon­
kowie ucałowali się serdecznie, przy 
czym student obiecał kochać bez po­
dejrzliwości, a pani Joanna przyrzekła 
małżonkowi ograniczać rozmowy te­
lefoniczne do... 10 minut.

IV RADOMIU
zaprenumerować „ A B C "  można 

n p. Henryka Lipińskiego 

ul. Lubelska 31 
(B iuro Dzienników)

i PIERW SZY PO M N IK  M cSSO LI N IE G O

»■ j

‘J l
> 1 1 Si U B i f i f
i*£§5$. ■ kżif-? i :• T: ji*. ■ ’ ■f il&Śk

W  Turynie odsłonięto w  obecności króla Wiktor? Emanuela pom­
nik Mussoliniego. Jest to pierwszy we Włoszech pomnik Duce.

m u

poniedziałek, 12 lipca

6.15 Pieśń „K iedy  ranne n stają zo­
rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(p ły ty ).  7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(p ły ty ).  11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.15 „Odżywianie w  cza 
sie żn iw " — pogadanka dla, gospo­
dyń. 12.25 Orkiestry Gwardii gra;ą 
—  (p ły ty ). 12.40 Od warsztatu do 
warsztatu: W  wytworu, rękawiczek 
(z  W ilna). 15.45 Wiadomości gospo­
darcze. 16.00 „L ip iec" pogadanka dla 
dzieci starszych 164 5 Recital forte­
pianowy Stanisława Nawrock ego. 
16.45 Zagadkowi ludzie: „Kacper
Bekiesz” —  fehęfot/ 17.00 Koncert 
Orkiestry Wileńskiej. 17.50 „Polowa 
nie z  łódki" —  pogadanka. 18.05 Lek 
kie duety instrumentalne (p ły ty ).
19.00 Audyejr strzeiecka p. t. „B a i ca 
o Strzeleckich Orlętach" 19 40 ,Czy 
umiesz p ływ ać? " —  pogadanka spor 
towa. 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Zespołu W . Tychów skiego 
Chóru Dana, H  Rapackiej (piosenki) 
W . Olkusznika (harrnorja). W  przer­
wie ok g. 20.45. )/,iennik 21.45 „Pan 
R yś" H en iyka Rzewuskiego z „Pa- 
m.ątek Soplicy" recytacja prozy.
22.00 M iniatury kwartetowe w  w ,-k. 
Kwartetu Warszawskiego. 22.35 Mu 
zyka kameralna (p ły ty ). £2.50 Ostat 
nie. wiadomości Dziennika i Komuni­
kat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )

13.00 Ottorino Respighi (p ły ty ). 
,14.06 Koncert rozrvwkowv ( D ł v t y )

15.10 Życie kulturalne stulicy. 15.15 
Koncert solistów. H. Gatachcinowa - 
Groniewska (śp iew ) F . Halber (w io 
lonczela). 22.00 Wiadomości miortu- 
we. 22.05 Muzyka lekka (p ły ty )
23.00 „Gazeta a książka" szkic lite ­
racki. 23,15 Muzyka taneczna (P ły- 
ty ).

W TO R E K , 13 LIPCA 
6.15 Pieśn „K iedy ranne wstają 

zorze” . 6.18 Gimnastyka. 6.08 Muzy­
ka (p ły ty ). 7,00 Dziennik. 740 Mu­
zyka (p łyty). 11-57 Sygnał czasu i 
hejnał z Kiakowa. 12.03 Dziennik. 1245 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Ork. Keor. 
Policji Państw. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 „Podwieczorek pod 
lipą” , „O  Sanockiej ziemi —  audycja 
dla dzieci starszych. 16.20 Dawne tor- 
my taneczne —  recital tnrtepianowy 
Ady Neumanówny. 16,45 Lato w  Go- 
ścieradzu —  fel. 17,00 Oik. furmań- 
skiego i Czanlarskiego. 17.5( Atkual- 
na pogadanka turystyczna. 18.0U Prze­
gląd aktualności finansowo • gospo­
da, czych. 18.15 Muzyka operetkowa 
(p ły ty ). 18.50 Pogadanka wrtępna do 
trańsm. z Teatru na W yspie w  Ła­
zienkach. 19.00 Transmisja z ł e=tru 
na W yspie w  Łazienkach. „Za  Króla 
Stasia” —  W ieczór muzyki i pieśni z 
XVIII wieku. 20.00 Wiadom sporiowe.
20.10 Koncert rozrywkowy ; Torunia. 
W  przerwie o godz. 20.45 Dziennik i 
W iadom. rolnicze. 21.45 —  „Boruny” 
Ignacego Chodźki (recytacja prozv).
22.00 Koncert solistów: O. Łada (so­
pran) i E. Stemberger (fortepian). 
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika 
i Komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II (M okotów )
13.00 Koncert rozrywkowy (p ły ty ). 

l 4.0ć Muzyka na tematy dziecinie 
(p ły ty ) i5.00 Reno"taż z życia. 15.15 
Lehar —  KMman: wyjątki z operetek 
w  wyk. Kwartetu „Schrammla” . 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyk? 
lekka (p łyty). 23.00 Felieton Rapac­
kiego „Panow ie z czasów mojego 
przedwiośnia*. 23.15 Muzyka tanecz­
na

ty s ięcy  czerw on ych  z ło tych  za 
n iep rzes trzega n ie  p ow yższego .

Oba d ekre ty  za tw ie rd z ił  sejm  
161,3 roku.

N a s tęp n i k ió lo w ie  te ż  w a łc za  z 
p la gą  żydow ską  i  tak :

K ró l W ła d ys ła w  IV  w y a a je  no­
w y d ek re t w  1648 r „  a Jan Sob ie­
ski w  2676.

W  ten sposób S ta ra  W a rsza w a  
b y ła  od n ich  w o łn ą . In a cze j d z ia ­
ło s ię  w  tak  zw an ych  ju ryd yk ach , 
na k tó re  d z ie liła  s ię  W a rs za w a  
(ju r y d y k i p os ia d a ły  osobne p ra ­
w a  i  p rz y w ile je ,  osobny zarząd  
a d m in is tra c y jn y  i u ży w a ły  osob­
nych p ie c z ę c i).  P ro w a d z iły  one 
c ią g łą  w a lk ę  z m iastem . S ta ra  
W a rs za w a  n ie  ch c ia ła  dopuścić 
do os ied lan ia  s ię  żyd ów  w  m ieś­
c ie i p ro w a d zen ia  handlu .

T ym czasem  nasi m ożn ow ładcy, 
ja k  np ks- A . Su łkow ski, m arsza ­
łek  ra d y  n ieu s ta ją ce j, ks. A . Po- 
n iński, podskarb i koron ny, J o z e f 
P o to ck i, k ra jc z y  koronny i inn i, 
w led zen i ch ęc ią  zysku , o s iea la li 
ich  u s ieb ie , w  sw ych  ju ry d y ­
kach ,* tw o rzą c  now e 03ady za 

m iastem .

N a jw ’ięk3zą z n ich  była  N o w a  
J ero zo lim a , zw ana tak że  Jeru za­
lem , za łożon a  p rzez  ks ięc ia  Su ł­
kow sk iego .

R o zc ią g a ła  się ona w  m ie jscu  
d z is ie jszych  A le i i  J erozo lim sk ich , 
k tó rych  n azw a  od n ie j n ies te ty  
pochodzi 

W  1766 roku domy w  N o w e j 
JerozoW m ie zo s ta ły  zburzone- Jed

nakow oż ż j dzi po daw nem u m iesz 
Kali w  m ieśc ie , 1 g rom adząc  ‘ s:ę 
obok koszar kadeck ich  na K ra ­
kow sk im  P rzed m ieśc iu  i p os iad a ­
ją c  t. zw . depozy tor iu m  p rzy  u li­
cy  P ok o rn e j obok daw n ego 
cekhauzu.

T a k ą  h is to r ię  posiada nazw a 
u licy , k tóra  w  p rzysz ło śc i gdy  
Iwm rzec c en tra ln y  będz ie  ukoń­
czony, stan ie  s ię  g łów r.ą  u licą  
m iasta, rep rezen tacy jn ą , dla p rzy  
jezdny ch pierw-szą k tórą  w  s to li­
cy  u jrzą .

D a w n y  d w o ,„e c  d ro g i Z. W . W . 
zosta ł zbu dow any w  1844 roku, 
pg. p lan ó w  H en ryk a  M arcon iego , 
p os iadacza  le żącego  n aw p rost do­

mu.

1 W śród  kam ien ic  w zn oszących  
się na zachód  od ul. M a rsza łk o w ­
sk ie j, w y ró żn ia  s ię  s ied z iba  h o te ­
lu P o )o n ia , s ześc io p ię tro w y  
gm acn, d z ie ło  a rch itek tów  H o le - 
w iń sk iego  i N a gó rsk iego .

Pod  nr. 79 k am ien ica  S zelecho 
w ych , o ry g in a ln a  kom b inac ja  m o­
dern izm u  i sty lu  b iederm eyrow - 
sk iego.

K a p lic zk a  w  parkanie- m ięd zy  
ul. E m ilii P la te r  i C hału b ińsk iego  
oznacza  m ie js ce  m asak ry  p rzez  
R os jan  pochodu soc ja lis ty czn ego  
5 m a ja  1905 r.

D a le j s to ją  dawne roga tk i Je- 
ro zo ’4raskie, po k tórych  pozos ta ły  
dw a p a w ilo n y  em p irow e , ok rąg łe , 
ozdob ione d oryek im i kolum nam . 
(zbud . 1827. p ro j. K u b ick i).

Wiesław Motz

ilronika poznańska
( w a t  .„i B C * ‘ POZBflii: 27 ąsłpa j ]

K IM A
O ŚW IATOW E T. C. L.: „K ły  I pa

zu y
RENAiSSnNCE: „Kochan? rodzin 

ka‘ -
SŁD :CE: ,Tyś mo, cały świat” 
Ś W I I : „W  poszuKiwaniu irmosci". 
Tęcz A - Ł A Z A R Z : „C issy" 
TĘ C Za - W IL D A : „Cygańskie dzie 

wrczę” .
W IL S u N A : „Kariera"

'A P O L L O : „K rw aw e perły"
CORSO: „Córka Dżungti” .
GLORIA: „Noc w operze”- 
G W ia Z D A : „Pod dwiema flaga , 

m i".
METROPOJ.IS: „Królestwu za po­

całunek".

K A T A 3 T ROFA 
KARĘ fK1 POGOTOWIA

W  Gorczynie (przedmieście Pozna­

nia) wydarzyła się wczoraj w  pobli­
żu dworca kolejowego św. Łazarza 
groźna katastrofa samochodowa. M ia­
nowicie z Poznania zdążara z chorym 
w k;arunkj Kościana Karetka nogt 
towia lekarskiego. W  pew-nej chwili 
karetKa usiłowała wyminąć na szo­
sie dwa wozy. W  enwili gdy szofer 
zrównał się już z drugim wozem i 
mijał go wybiegło nagle na szosę 
dwóch chłopców. Szofer chcąc unik­
nąć najechania skręcił gwałtownie w 
boK. Niestety cnłopiec upadł na jezd­
nię, a samochód wpadł n » pi-rydrożn* 
drzewo.

Szoter karetk,, Kudzki doznał cięż­
kich obrażeń wewnętiznycti, s a r it j 
riusz karetki, Feliks Kęsy, odnió?' 
poważne rany na głow ie i tw arzy s 
chłopiec, 'prawe? wypadku. prusa 
kiewicz odniósł ciężkie Dbrazenia w e ­
wnętrzne i liczne złamania. Stan iegc 
iest ciężki.

feftC sportow e
ft&Kity w g ra li z Czeftcmi
w finale europejsfrm purharu Gar sa

B E R L IN , 10.7. IV  d ru g im  dniu 
fina ,“ow ego  m eczu o pucha?- Da- 

v is a  w  s t r e f ie  eu rop e jsk ie j pom ię 
dzy N iem ca m i a C zech osłow acją , 
ro zeg ra n a  zosta ła  g ra  p od w ó jn a .

S potkan ie  rozp oczę ło  się z p ew ­
nym opóźn ien iem  ze  w zg lęd u  na 
deszcz. N iem cy  w ystaw a ły  n a jlep ­

szą sw o ją  parę Cram m a i H en- 
k la. C zech os łow a c ji zm ien iła  w  
o s ta tn ie j ch w ili skład na pa rę  re 
ze rw ow ą  Caska —  H ech t. P a ra  
n iem iecka w y g ra ła  6 1, 6:2,-
10:12, 6-0, zd ob yw a jąc  w  ten  spo­
sób trze c i punkt, a zarazem  zw y ­
c ięstw o  i ty tu ł m istrza  E u ropy.

2  z w y c i ę s t w a  W a j s ć w n y
na m i s t r z o s t w a c h  P o ls k i

Przy słabym zainteresowaniu pu- 
Lłiczności, rozegrano w  sobotę w 
Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski pań Po defiladzie w  któ 
rej na czele ze sztandarem kroczyła 
Wajsówna, odbyto się uroczyste ot­
warcie mistrzostw.

Wyniki finałów pierwszego dnia 
były następujące.

Kula —  W ajsówna (Boruta 
Zgierz) 14,80 2) Cejzikowa (Z . i. 
Katow ice) 11,16, 3) Gackowska (Gru 
dziądz) 10.10.

SkOk w dal z miejsca —  V raisóvna 
2.69, 2) Ziółkowska (Stadion Cho­

rzów ) 2.28 3 ) Kremerówna (AZS
Lw ów ) 2.28.

60 m. —  Książkiewiczówna (KPV . 
Pomorzanin) 8,2. 2) StaruszkiewP
czówna (Sokół żeński, Grudziądz) 
S,4, 3 ) Lubiezówna 8,7.

Skok w dal —  z rozbiegu — Wenc- 
lów-na (Skra Warszawa) 5.21, 2)
Książkiewiczówna 4.91, 3 ) Lubiczów- 
na (A Z S  Poznań) 4,80.

Punktacja pierwszego, dnia: 1)  Bo­
ruta Zgierz 26 p „ 2) K P W  Pomorza­
nin 23, 3 ) Sokół żeński Giulziądz 
16, 4 ) AZS Poznań 15. 5) RKS Skrs 
W arszawa —  13, 6) Warszawianka
11 pkt.

W yruik! g o n iiw
w  d n i u  w s z o n a j s s y m

GON. 1. Dyst. 160C m. nagr. lsoo 
zł.: 1) Benrujsk, ż. Fomienko, 2 ) Atak 
(12), 3) Dzwon II (24). 4) Margas 
foO, 5) Koi ma (78 5). W ygr. w 1 k .  
4o s. w walce o szyję. Tot. 13 fo. 
fr. 7.

G O N  2. Dyst, 2100 m, naSr- tSOU 
zł; 1) Harrietta, j. Kłoszewskr 2) 
Hardiesse (8-5), 3) Kreon (26.5), 4) 
W rzos (52.5). W ygr w  2 15 i pół
s. w  walce o szyję. Tot. IS, fr. 65, 
5.5.

G ON 3. Dyst. 1300. ni, nagr. 2000 
zł: 1) Irtysz, i .  Fomienko, j )  Har- 
mattan (60), 3)  Lawina (2C.5), 4) K a ­
bina (16.5) 5 Moutarde (91), 6) K ry ­
niczanka ()8 .5). W ygr. w  1 m. 19 s. 
pcw. o 1 dł. Tot. 28, fr. 15.5, 22-

GON. IV  Dyst. 2lu0 ni, nagr. 1800 
zł: 1)  Turenne, ż. Gili, 2) Nev- York 
OT.5), 3) Alerte (13). W ygr. w  2 nr. 
15 S. o 3 dł, Tot, 8- *

GON. V. Dyst. 2400 ni, nagr. 25<X 
zł: 1) Tamano, ż. Gili, 2) Grane
Seign-ur ( 11.5), 3) Dar (17.5), 4) To- 
toffe (07.5). W ygr. w  2 m 35 i  1. c 
2 dł. Tot. 16.5. fr. 7-5, 7-

G ON. VI. Dvst. łsoo nr. nagr. 14(X 
zl: 1) Giorgetta, ż. Lipowicz, 2) M o­
neta (17-5). 3) Silina (20), 4) Indui
(97.5), 5) Noisette (31), 6) Partytur;
(44.5), 7 Mekka (147). W ygr. w  1 rn 
54 s. ł. o f dł. Tot 19. fr. 7, 6, 6.

UON. V II. Dys 220O m, nagr. 12OC 
zł: J) Komar, ż Gili, 2) Humor (21-5) 
3) Farys II (16), 4) Knight (147-5), 5 
M o i„ a  (171.5), &) Magnat (ło i ) ,  7 
Nidzica ( 137,5). W ygr. w 2 ni 24 s 
ł. o 2 dł. Tot. 10-5. fr. 5, 5.5, 5.

GON. VIII. Dyst. 2I 00 m, nagr. 
1200 zl: 1) Tasmania ż. Fomienko, 2 
Korazon (27-5), 3) Trzask (23-5), 4) 
Genewa (40.5). 5) Ignis (183-5). 6) A- 
ma (30), ' ) Jesień ( 1S8) S) Krynica 
II (52). W ygr. w 2 m. 17 -i pół s. ł. o 
i  i pół dł, lo t .  I 5.5, fr. 6.5, 10j 9.
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